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Żołnierze!
Z serdeczną  radością i z g łębokiem wzruszeniem 

witamy W a s  w Warszawie.  Spełniło się wreszcie 
prawo Wasze  wejścia do stolicy Polski,  spełniło się 
prawo stol icy powi tania żołnierza polskiego.

W ita my  Wa s  z wdzięcznością za to wszystko,  co­
ście do tej pory w imieniu Polski  zdziałali; wi tamy 
W as  z dumą wielką,  bo Wasze  boje, t rudy Wasze 
i ofiary były Polski bojera, jej  t rudem i jej  największą 
ofiarą.

Szczęśliwi czuć się musimy, że spotykamy się 
w Polsce niepodległej ,  że po długiej tęsknocie,  czę­
stych zwątpieniach,  po wielu t rudnych  chwilach zos ta ­
liśmy połączeni nareszcie dla wspólnych wysiłków nad 
budową pa ńs t wa polskiego.

Zastajecie nas dzisiaj przy pracy, zdążającej do 
objęcia s t e ru  życia narodowego,  do wzmocnienia Oj ­
czyzny, k tó ra  wolną się stuje. Zas ta jec ie nas przy 
pracy nad tem, byście się stali  j akną jprędzej  W o j­
skiem Polskiem! Polskiem — to znaczy pod Rządem 
Polskim stojącem!

Zas ta jecie nas w chwili,  gdy wszystkim nam św i­
ta  nadzieja,  że wkrótce na czele Waszem ujrzymy 
twórcę i o rganiza tora  Waszego  czynu, Wodza,  ku k tó ­
r em u dziś oczy całej Polski  się zwracają!

Cieszymy się, że ku naszym celom razem te raz dą­
żyć będziemy.

Witajcie żołnierze! •

Centralny Komitet Narodowy.

Niech żyje armia polska. 
Niech żyje Józef Piłsudski,

'Warszawa, dn. 1 grudnia r. 1916.


